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Przebieg konferencji przemysłowców z przedstawicielami ministerstw 
w sprawie dostaw sukna dla armji polskiej. 

W dniu wczorajszym odbyła sIę w 
ministerstwie przemysłu ł handlu decy
duJąca konferencja w sprawie dostaw 
dla armii. 

W konferencji tej. której przewodni-
czył minister dłowski, wzięli udział 
przedstawiciele ministerstwa spraw 
woisktłwych generał Osiński ł pułk. 
Borsuk, dyrektor departamentu Dąbro
wski oraz przedstawiciele przemysłu 
'ódzkiego i bielskiego. 

Na wstępie p. minister zakomuniko
'Vat że sprawa walut została załatwio
ną ł w ten sposób usunięto główną prze
szkodę udzielenia przemysłowi dosta.w 
"la armii. 

W odpowiedzi przedstawlchle prze
mysłu oświadczyli, że zmuszeni są pro 
sić o przedłużenie terminu, gdY:i: domy 
manie tego terminu zostało uniemożli
wione przewlekaniem ostatecznego za
łatwienia tej sprawy przez czyrmild 
miarodajne. 

Z drugie strony ws!yst~L fir 00 
toh starali, by wziąć naj wydatniejszy 
udz at w dostawach. 

Wobec łakicgo postawienia spra.v 
pułk. Borsuk z iVródł sie z zat1ytaniem 
He poszcz g61n~ firmy m01:.a 'yko~ać 
~o 29 ktcrro. f'..o tiewai termin teR u~ta 
Innv ZOo taJ :41ko nieprzekraczałny. 

Z zestawień okazało się, te do 29 lu 
tego cały bawełniany przemysł Polski 
może dostarczyć l milion oMrów. a do 
31 marca - jeszcze 300.000 metrów 
sukna. 

Wobec zasadniczej zgody wyrało
nej przez przedstawicieli minlsterstwa 
spraw wojskowych przystąpiono do' 0-
mawiania cen. 

Przemysłowcy oświadczyn, ze jak-
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Z teki karykatur Słanisława DobrQńskiego. 
-:0:-

Skutki murzytiskiego jazz bandu. 

.... i pOCl!ę~y s~ę w Ład:?!.! rodzil dzie~i "w kratkęu ... 

Irołwlek ceny oferowane róznbl słe w 
szczegółacb, to jednakże dla uproszcze
nia zgadzała się oni na kaJkltJację mini
sterstwa, pomimo. że kalkulacja ta opar 
tą test na nłewłaśchvych J)l'Zesłankach. 

Wobec zaakceptowania przez prze
mysłowców tej kalkulaCji stwierdzono 
pmtokularn1a że przemysł krajowy o
trzymał dostawę sukna dla armii, a 0-
becnie zaw1era.tte będą stopniowo umo
wy z poszczegółneml firmami. 

Zawieranie tych umów Ilzależni~ 
będzie od ostatecznej decyzfi minister
stwa skarbu w sprawie zaJtczek, Jakie 
przemysł otrzyma, a mianowicie formy 
tych zaliczek, terminu ich 1 td. 

Następnie poruszono róWlllłet spra .. 
we uruchomienia fabryk na trzy zmia
ny, czemu przedstawiciele przemysłu 
się przecłWShtwl11: twierdząc. że nagłe 
wprowadzenIe trzech zmian a następnie 
po ukońc1.eniU zamówień, na~łe zredu· 
kowa ie ich \VplynętQhy uiemnie njł 
pr'J;emysł wió1deunic.zy, gdyź w rezul· 
tacie p-Jzbawiloby pracy zatrudnio
nych prz. r dosta,vach rcbOh!H(liw. 

Wobec tego prze rlstawiciele przc
• IłtYSh.t podzi !kowatl ministrowi RydI łowskiemu. za interwencje w tej spra· 

Uchwała radv ambasa-o, 

doró\v. 
W sprawie podj~da d:r.iałal· 
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JUGOSŁOWIANIE OPUŚCILI POI. SKĘ 
AW. - KATOWICE, ';'7 liist{):·~d'a

W dniu d:zl'siej,szyu przyl}'h tu wycite
czka pa·l'11ame11ta.rzystó,', jl1,g-os'!QI\ ';r ' 

skUch, którym (;owaizYSty~ Po01Set iw:o
s!o.wiański w W'3.1rszawilc. SiilTIiiCZ. 00-
śche paz wilCdzeniu Huty POlko.ju i, Huty 
I<'r6'lewskited. podtejmowani' l)rlZez wta
d!ve fI1r.,ejskie i krajoWie, odlje·chaU o godz. 
17 do Wiedn!a. 

KRÓL HSZPANSKI W RZYMIE. 
. PA T. - pZYM, 19 llils;[;otpładla - O g-. 
~3 po, "·oJudJnilu p!l"Zvby1la rl,(' Rzymu lm-6-
Jewsllta paira hisz"'1ałńska. Cal!e miasto 
pdle'k-o·mwall1o ~ U,Wi.1eńCOil1tO. GrbrZV1rl1'ie 
tłumy wLta:tv or,szra~ ~(JrollewskjL Po P'l'ZV 
~'" ::;iU u ambasadora hilsz.;:lańslkilego przy 
W ~tvkam,il~, króla Alfol1lS1a. przyjm.OiWlał 
'IW Kw~e M~~ . '. 

--XX-

R'iI zruchy antyżydowskie w Wiedniu. 

HmLER BĘDZIE INTERNOWANY. 
PAT. - MONACHJUM, 20 Iistopa.- }ów oelem wada,ma jego zdtro\\'ła. .Mara 

<fu - Obiega tu 1)()I1doska. że Hittler bę- z&e maojd)uje się on w za'kltadtrJe 'klraaln}l1ltl 
dQ;ie 1ll~12InY w ~ z ~4 " ~ B~ -

me pij WOdy surowe" 
lJj rete przed i~dlenieml 

T,f.us Ul mie4de 
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. ułgar-a 
P> zew;:o Be 

Krótki okres rząd5w nowego 
gabinetu bu~garskiego, prof. Can
kowa, zaznaczył się szeregiem fak
tów pierwszej don~osłości, które 
stanowić bądą niezawodnie epokę 
w dziejach nowoczesnej Bułgarji. 

Co na;bardziei znamienne w dzi
sJejszem życiu Bułgarji - to POD 
wszedme poczucie wyzwolen:a z 
pod . jakiejś ciężldej, przygnęb~aią
cei, zabó;czej niewoli. Te cztel'y 
lata rządów Stambołłńskiego, a 
zwłaszcza ostatnie dwa lata jego 
"ludowładztwa", pozostaną nieza
wodnie w pam1ęd pokoleń dzisiej
s~ych, jako okres bezprawia i 
krzywd samowoli jednej społecz
nej warstwy, i to warstwy niel<ul
turalnej, do rządów nieprzygoto
wanej, - jako olq'es zdziczenia 
obyczajów, demoralizacji i frymar
tzenia mieniem państwa. 

W Bułgarji dzisiejszej atmosfera 
'~pełnie odmienna. Choć nie u

tf- zeczpo;polita" O sanacji skarbu. 
P. troński pD ciosami faktów jest szczerym. 
P. Stro1skl mówi dziś to samo, co 

lewicowa prasa mówiła zaraz po po
wrocie p. Kucharskiego z zagranicy. 
I na]lrawdę, niesłychanie znamiennem 
Je:;t powJe::lzenłe p. Strońskiego, l{tóry 
niedawno tak zacle:de kruszył kopję 
w obronie pp. Hamerllnga i Kucllar
sklego, bałamucąc wybitnie społeczeń
stwo, a dziś, kiedy w calej pelnl prze
widywania ludzi krytycznych sprawdzi
ły się - p. Stroń ski z bólem serca. 
ale w obliczu twardej konieczności 
przyznaje się do przegranej, pIsząc w 
"Rzeczypospolitej" N2 315 wart. wstęp
nym jak następuje: 

Ody sIę okazało. zgodnIe zresztą z przewi· 
dywaniaml niektórych grup. :te rychłe uzy
skanie potyczki zagranicznej jest wątpliwe. 
wysiłek Rzą1l1 słusznie skierowany z()stał na 
Inne sposoby uzyskania tej gotówki pełno
wartościowej. l jednej strony zatem toczą 
się rokowania. częściowo jut pomyślnie prze
prowadzone, z wielkimi działami :tycia gospo
darczego przemysłem. rolnictwem. handtt'm. 
bankami. o uzys~anie zalicze't na podatki, z 
drugiej strony zaś Rząd doloty starań, ahy 
Skarb Pańótwa zasilony zastal got6wi:ą czy to 
ze sprzedaty czy to z wydziei:tawienia wła
sności państwowej Bez uzyskania gotówki 
na pokrywanie niedoboru i motności za'rzy-

mania druku marki nie ~szy się naprzM. a 
zatem w tym względzie motna oczekiwać 
jednomyś!noścl. 

A więc: dziś pożyczlta "jest wątpli
wą" prócz tego zaś - je3ł całkiem 
wątpliwą ta osławIona IJsanac)a", jeśli 
oprze si~ na tych iłuzorycznych pod
staw.1ch, które podaje p. Słrońsld do 
wiad[)moścl publiczne}. Okazuje się 
klasy'.cznie, że w s~erach "sanacyjnych" 
jest przede)\7śzystkiem - brak progra
mu, a przedewszystkiem brak realnej 
moltlwoścl uruczywistnlenla zamie
rzeń, nie opartych na· żadnej trwałej 
porl3tawie. 

Dale} czytamy: 
A na to wszystlro potrzeba czasu f dlatego 

dzIsiaj ta!,te w Rządzie nie liczy się na tak 
rychłe. jak się słyszało, zało:tenle Banku E
misyjnego I wprowadzenie nowego pieniądza, 

Tak. dzlś już nie liczy się . na nie, 
prócz jednej kwestjl: - utrzymania się 
za wszell{ą cen~ przy władzy. 

No ·1 - robi się nową rekonstruk
cJę, bo przecież słowa p. ~trońsklego 
godzą przedew ~zystklem z całą sta
nowczości~ w p. .....1n. Kuchar
skiego. Do tego już doszło • . 

milkły jeszcze walki partyjne, choć 
powszechny "zgowor" (.,zgoda") H 
jeszcze jest raczej "pium deside- a 
rium t

'. aniżeli faktem dokonanym, 
choć wspomnienia krwawych starć 
nie zdołały leszcze zniwelować 
wzajemnych nienawiści, moźe na
wet planów zemsty, przecież w 
całym kraju czuć inny już nastrój, 
Innem się oddycha pow· etrzem -
powietrzem swobody. Dziś, śmia
ło można powiedzieć, atmosfera 
podczas stanu oblężenia za rządu 
,Cankowa jest daleko lżejszą i zno
śniejszą, aniżeli przy nafzupfłniej-
5zym spokoju i wolności za cza

en o powrocie kronprinca. 

sów Stambolińskiego. 
Przez usunięcie bolszewkldch 

agentów z kraju i przez stłumie
nie buntu komunistów, Bułgarja 
,:dała egzamin dojrzałości wobec 
swych zadań państwowych L wo
bec całej Europy, która w prze
ważnej części nawet nie zdafe so
bie sprawy z dobrodziejstwa, z 
ja!dego sama korzysta dzięld bo .. 
haterstwu i rozumowi Bułgarów. 

Płomień bowiem, rzucony przez 
bułgarskich bolszewików, Kołaro
wa I Dymitrowa, bardzo łatwo 
mógł ogarnąć sąsiednią Jugosław;ę, 
podminowaną i niezjednoczoną, 
:at< Rurnunję i Węgry, any z:lpam 
się pożar w samym środku Eu
ropy. 

Hardem w art~rul~ oma'Wial~ym po
wrót kr.Clnprinca. pisze: 

D'l1 ia 9 Iistop,ada. w szóstą roCZlT1c>Cę 
.ni.em i,oo:ciej rep'Llb1ikj~ PO\vroc:\t dl() Nie
n.iec cz~owiek ,k1óry nazywa się Jeszcze 
"natStę.pcą tronu Wilhoelnnem'" Osobliwe 
tu bY'to uczczooie ~r.'am;'ą Cki, d!i1ia zaloie· 
nia' ,replUJb:!if.(i,. Os.ohiiwą w:o~Ó'!'e by ta za
\V1SZIe ta ,,.reptlJbli'ka monat"tchistów". 

Dwaj socjaliŚCi' EOOrt i SclIejd'~maTIn 
got1i.wioe pi'aco·wa·Ii w t.iswpadzie 1.918 r. 
aby utrzymać dynastję. Trzeci cz,łowiek 
z tcg'IO triumwiratu Noske sta,rat os.łabić 
Thiebezpie'CzeństwiO. które grozi.lo dyna
~jł ze stlrony w.oj~ka i marynarzy. W 
li'Stopadlzi.e 1923 r. czterej SQlc:jali ści : E
ber t, Ra,dlbPllioh. Schmidt i Sa,LImann. za
apliobor~vaJi pozwol~cm!.e p.owrrotu 00 Nie
mi'ec d!l'a młodsz·eg·o Wiihelma'. 

MO'mt'a twjerozić. że histerycy ·przy
sz~O'Ści. roz'P<Jt::zną T'ozd:zia'l o p:rzywT'ó
wniu monal!Cl1di w N!emcze1ch od czasu 
rodiróży d!o H'o!~Jlj'Glii p. Stresemar.ma. 
Vorv Seteo1<t, OeSis!rer i cala kompa'nl~a -
to mon1a';-chiŚtCi, od dla wna tęskniący za 
restauraqm dY1n.as'tjJ, w ten spo,sób po1-
l1J.:Cą.c speJnienie s~go ohow:·ąz.lm WIO

b~ rer;lUlbni,ki. Uważa!lą WJ!h':;I:rrna za 

Ka.nol!erz nie wspomnia·r o te1 ksfąke 
j<l\lk()lfwioek ona ~mietnHa całą sytuacje;. 
l\siążę pOWlraca z Holandrli nLe jako po. 
j,;:dlnmd'y z re,publ'iką ojciec rodziny ale 
j<:ko c:r.ztendent. WTaca do Niemioec. rzą
dzonY'Ch przez mOlnarchi'stów, do Nie
miec. w kUórytch dlelH<atoo !korzenie u 
c:,uć reV'1.!b.lilkańsikich już zlama.rly ... Roz
myśl:-ny wybór święta rocZlnicy tej re
publiki, na diz,ień powrotu był otwart':\ 
W'z&1aJ'l9)Ji.wą prowolkacją. DokcJa niego, 
jalk dokora Bonranartego. po jegO powro
cie. Slkupi'ą się r6Ż'11i z!31; ·aleńcy. Są mi.ę
Ćlzy 'n'imi dwaj l't.rdz.ie, k-tó:ych dawna 
a;mja otoczyła autorytetem i blaskioerm, 
Od'zilt~{l()l'W;e!k L'siążę się pojawi, sZtlaoeh
ta ziemi,a'ńS'ka i drrobni lIudzie będą gO 
wi:taH o';vrz;yt{ami. DJ. wna skłonność do 
tó.ńciÓw i parad vocknie si.ę nanowo. 

. HarÓ3til pa-zypom!'lla trs:ktat wersal
ski, stwieJ'ld'za, że Stre.sema,n1l1 tllY'Jj się. 
tWi,erdząrc. iż pawr'ót kronIPlI'i·r.tea Jest 
sprawą wewnętrzną Niemiec i nazywa 
pOWor'ót tI:ooour,o humoryst}'lCznym j,ncy
dentem w TOziP'aczdlwem i anarch.ic.za1<e!11 
po~o2oeni,u c1zisie.iszy·:::h Niemiec. 

i:.1l'1e1lenldJemta do 'kolrQ<ny i zdają so,bicOSWIADCZENIE N1EMfECKTE W 
SPQ"'3.wę, że IiaJ~ż.e1szy PJ'lOtelSt czterev.:h SPRA WIE KRONPRINCA. 
socJ!alLs'lów bYlIby był r:!!',zeszlkodlzH pJO-
zwoncrr:[~J Poła jego po'wrót_ PAT. - PARYŻ. h; listopada. -

Strcs.emann nieodawTlo te'mu stawi.! W chwłii, gdy kcnf-erencja ambasado
ikr.OIrp.)rinca w c:lluższ,em prz1emÓ<w;'3niu. rów obradowała w Qua:i d"Orsay. poseł 
I\ie w1$l])'{)TI1J:"j,iat o tern, że plrz-ed czfi.e:rew.·a nic,micc!d Hoesch przybył do minister· 
l. ty ja właśnie z.aJ.eca.t,em zezwo:ić 1:.lSię- siwa S9raw zagranicznych i w rozmo
ziu Frydlerykowi WHhe~'m()wi ·na pOWlrót wi;} 2; ciYr~ktorem departamenetu polity .. 
r.-od W.aTlll:'.fl(.lem, ~e przysięg<nń'e popierać cznogo Peretti de Locca. oświlarlczył. że 
republikę. Ksiąie w liści~, o·zk.szónym \ l\rom)rilnc cddawna lui starał się o po
w sty.cmiu 1922 w:m, 0'3 w j,a d,:,z y t go- zwobnie powrotu do Nt2miec. Rząd 
tow.o~ć pomag-anra w ,odlbf.,!.Qo·wie oiczy- Rz~szy ub oomówił tego. gdyż kron
zny w charakterze p:ywa tncgo czJ,o- IJrlnc 2!:yz:'ld się korony I zobowiązał sle 
wJ,~ika. Nie jUl w m:r~s:ą.~ p·ó3ni,ej Ulkaza-I do n!ztra.'"1ia udziału w żadnej akcji po
ła sIę j>e·g.o wstrętJi!a' ks;ąż1m. r.a której tityczn:.:j Oi'~z ' lojalnego zacbowania 
okta;dce sam pd'e-cit nai~-jsać "Kroopq'j.nz \ wz~łęd~m rządu Rz:szy. Nas'tępnJa Ho
Vlilhe:tn'" i w któ.rej mówił o swo;em escl1 zaorzeczył pogloskom, jakoby by;y 
prawie do prnski-;;j i, ·!jqemieckiei (IQ·nJIJy. c.~sarz WUh'3lm zami~rzał opuścić D()-~ 
01J.e-~ni.e d!owiac,ujemv się. że swój akt Porotti zat'ejestro\vał to oświadczenie 
abdykacjd, p-o rewo':ucji uważa za 'niebyty I przesiał ja nte~włoczi:lie Potncaremu. 

UKRAJ1QCY. OSK'\RtENI O ZDRADE 
STANU • . 

PAT, - LWOW. 19 listopatdl3.
Przed sadem r:Tzysięg:lyrch rozpoczęły 
s:,ę dziś roz!prawy przocitw·ko ]] ukrain .. 
cc.m. oskarżonym o z.dlradę stanu. Za
alnnoUlana poli'cjra utdaTemnliła im wyko 
'nBlnie tego p1>fllIl'I,L Rozp.rawy potrwają 
7 dni, 

PRADY STPE rr~oWE WŚRÓD KO
LEJARZY. 

PAT. - TORUI'l, 19 Ht5t-opoaoda - Po
mimo zl,:rj{widowania w calem ~ństwr.e 
f,trejlku kdeJowegoo w ostatn;tj~ d':1:ach 
zjawiJy się ooPolfnorziU i w Poznań· 
skilem a-nOlTI>;rnoW'e ocltezwy wzywająoe 
kO'!ejarzy do strejku r ()or.C\Mt ptTzoeo:L\\ ~o 
władzom rzą~vwym. Tre~·.; O~f~ZWY 
wskaZUje, jIa .. ko na auto.:ów. kl()iJ11.w: :;,.:;t6w 
P-i:e.rwsze śledztwo, Ws.zczęt.e ce,!em wv 
kJrycia wilnn'TC'h. clJo.p<rowa&~'ito do u'ędl3 
d'w6ch !!{o!ehlTzy w Toru::m i jedrllegO w 
Tczewie. KOI~e~.arzy tyclt ooadłZarto w 
w-j.ęz;~'ni!lL . 

CEN. PRIMO DE RIWERA OBEDZ1B 
SIĘ BEZ P.\.PT.AMENTU 

AW. - MADRYT, 1~·· llstopada -
Król ' przyjął prezesa· senatu TomanOD 

sena I prezesa izby poselskiej. Alwaresa, 
którzy oświadczYli mu, iż wedłuJ! konst., 
tucji kortezy willDy być zwołane w ter. 
m:nie 3. m:esłęcznvm. Termin bn we
dług arl1lmłu 32 !ronstyłucjj, upływa. 
dniem 17 grudnicł. Rozmowa obu preze
sów kortezów trw~ła zaledwie kilka 
aUnut. 

Gen. Primo de nlvera niezwłoczru. 
po tym wyst4?:eniu prezes6w wydał ko
munikat, że dyrektoriat nie zamierza rOJ 
pisywać nowych wyborów dOll'óki poł()< 
żnie wewnętrzne kraju nie ulegnie zuU. 
nie na lepsze. 

W dalszym ciągu wyraża sIę dyktatorl 

że politycy muszą się przyzwyczaić, it. 
na dłuższy okres czasu zostaJua USuuięC1 
od wykonywania władzy. 

HONOR LUDENDO-!'" A. 
PAT. - Vv"IEDEN, 19 :; .... ~vjJ)'ad:a 

,.N. rre:!\~ PrC1Sw" d..a.uOOt "f. Mouc.drjum 
że Ludt~l1ld\orl wysta,T);~ ~ w ':l..y:~\i~h 
z,w):l,;,.~60w Of~:.eTSkJlch oraz . .;~ z~'oi"t 
god:nOlŚć hooorowego cz~onka. bawar· 
sU~o zwią'zkuu wuQs!kwc"!1Q. Oś\'..': l
ei. ~;;r on, że jeoQ'O po'1'ląd'v o hooorze nie 
z.get:I.::tają się z P()gdą.diaanL oficerów ha.
wa!!'SkilC'h. 

PROCES PRlECI\VKO HITTI ERO'''' 
I JEOO WSPÓLNIKOM. 

PAT. - ,'łlIEr':~. 19 l~~~"'-''''I+t -
<,Wiel1er AUlgemeilOO Ze-;.ttm·!r" dono.si. z 
Ber1irna.. że proc·es p.rze-ci'W HHtlerQIwi i 
;leR'{} wspó:ilI1'i,kclI11 o zd/iade statn1U ma się 
oclbyć w LilpSlk"U rmed trybun.at!€'l11 pań
:-twowym, clOtychcz.a!3 ied'nra::: nLe T:12.lsta
f-.Ik> iądtani'e W'"c.'I~':1ila wimm''Ch. P- r_ 

ł'tVSZ'CWl.%t. te rząd Rzoe~~y n-ite chce wy 
:·t~p.o.wać z ~ni'ct.1tvwą w tej sprawi'e. 
Ze stJromy OOWarnk!tei oGwktdt::zauą, że 
TlIil i~dSJ:l'iłe wydl3.hia tUtt1le'j:i p tCf\vasrzy· 

..i.Wlarja <,;,'!''OOWie CI::r.n'C1\V1i::~. 

czy MOWA V:~LVĆ TYM ZA
PRreCZ'ENIOM. 

PAT. - MO~ACHJUM. 19 litŚt·oo.eda 
- Na WłCZ'OIl"aJ.._ ~m Z.~·osr.t,31:b~~r:;iU zwi'ą 
7ku mfl'ojtC,.;e,~o ofLcerów nilCm:r;;("ł' ~'. h 
CJllI:zyta~o pismo b. na5t.ę:t')lC~' k,.". Ru1'
"rechta., w któn"Jll J<.<S:l'jL~~::' s!'ę, ja~.{)!
bv dląż~t ch yruywroceiJibJl rr: .,:,:r.~ .M: j 
prosi" aby z:tmz;!c ... vć "OIgf,o·s!kor.", Mc.
cym w tym kileruńlku. 

\1tfypadki, które nastąpiły zaraz 
po rozruc~ach bulgarsldch, w Ru
n1tlnii, Polsce, Cl~chach, Niem
czeth. nawet krajach bałtyct<ich, 
bardzo prze!-<onywu.iąco ws!<azu;ą 
na to, że wybuch komunizmu pod 
Bałkanami nie był z'jawiskiem izo
lowanem i zaaranżowanem przez 
samych Bułgarów, ale był łyU<o 
jeanem z ogniw w wielkim łańcu· 
chu z góry i celowo pr7:ygotowa-
nych zamachów na całość I po- .:SM$ 
rząjek Europy. bolesnych scen rozstania z,. naj- haterskie ofiary, które dała w te; nym buncie w Bułgarji, o jego 

Ze do tego nie doszło, zasługą bliższymi. by śpieszyć w zagrożo .. krwawej wojnie ·· domowej fntell- gen4:'zie, przebiegu i nieludzkiem 
~est VI pierwszym rzędzie fnteli- ne czerwonym buntem strony, by gencja, jak i śwIetnie z?rganizo- ', ępiC1i~" przez rląd. Wierzono w 
gencji bu':garskiei. Stanęła ona w spinać się po niedostępnych ska- wana I i:-;a oficerska, na]wymow- ai::"-mulące a fałszywe pogłoski. 
szeregaó·. oc1lOtnic~ych na pierw~ łach, przedzierać się przez lasy, niejszem świadectwem patrjotyzmu szerzone przez zdrajców kraju, 
sze wezwanie rządu, \. raz z mloD dniami i nocami trop:ć oddziały i obywatelskoś.ei młQdego po~.;·'c- zbiegłych przed l<arą sądów, daw
dziezą uniwersyteck~ i wychowan Q lwmun:stów, któryc;t przywódcy, nia w Bul~arjl, tego, co się nie nych adherentów Stambolińskiego 
I<ami szkoły kadeckiej. \Vidok to I pierwsi zbiegU z terenu walId, dało zdeprawować fatalnemi wpły .. i czyniono wszyst~o, aby zepsuć 
był wprost budujący, gdy sitAka. chroniąc się za wy;ątlwwo w tym wami woiny j ' jej, następstw. opinję nowego rządu w Europie, 
pozbawlQna stałej armji, zarona wypad:m gojdl1ł1~ gl'anke Serbji. I dlatego z catem obutzeniem aby utrudnić mu jego cięż!de za
się od ochotników w mundurach Ca!e kompanje wysłużonych, staD należy potępić to kłamstwo, ten- danie usp01~ojen;a kraju, aby ścią~· 
i z uzbro:~niem naj rozmaitszego rych l1awet wyższych oficerów, dencyjne i wrogie wieśd, jakie nąć nań obcą interwencję, może 
l(roju, pochodzeni.l i kalibru. stanęły posłuszn ie pod rozł{azami szerzyła pewna Clę~Ć prasy euro· okupacJę. 

Chyłkiem Opllszczano do' ly ro- wytrawnych w wojnie podoiicerów, ppjsldej.zwłaszcza serhs~dej, cze
dzinne. 7.onv i dz.ieci, by uniknąć jakl1 prośri 2olnierze. Liczne bo- skiej i niemieckiej, o komunistycz-



Pogrzeb Bonar, ~aw'a. 

• 

~ C '1X-: - - ' 

Dokąd pójść? 

, Dziś! . Dziś'! 

Clou sezonu.! Dwie ser}e-;-12 akt. ~~eśnte. 

"Umi~rające naro~yU 
Dzteje ludzko.ści urodzooej % knvi i łez wojny wszecMwiatoweł. 

W roli głćwnej urocza 
- - rodaczkalł!sza HELENA MAKOWSKA • 

Przy dźwiękach jazz-bandów i akompanjamencie polłez
'ków ceny w restauracjach . dosięgają cyfr astronomicznych. 

Ap.etyty panów restauratorów wzrastają 
.' . z dnia na dzień. 

N·aleły tworżyć spóidzielnie gastrononricme •. 
, Dorobkiewiezei paskarze wojenni, Tymczasem cena bł wydała ~ 

Na fołogtafji naszej widzimy- szereg znanych osobistość, kfóte biotą restauratorzy wszelkiego gatunku i tym zaiste jazz-bandyckim pijawkom 
l1d:ział w pochowaniu zwłok byłego premjera ministrów. A wi~c, z kategorji, prawdopodobnie wskntek o- paskarskim, zbyt niską i żądają on' 
prawej strony stoją: książe Walji i Whitley, z lewej: lord Curzon, szałamiających dtwiękówjazz-bandów podwyższenia jej do 220 tys· . 
.lord Beaverbrook,. lord Titz-AlIan, lord Balfour i premjer Baldwln. i głośnych policzków, będącY1:h rów- W ten sposób nrnędnicy i inteH
r nież wytworem ' podniecającej jazz- gencja pracując« musieUby płacić za 

'-t-bandyckiej atmosfery, zatracili wszel- ten niezmiernie prymitywny i niewy-
Zgrzyty. ' 'lde poczucie wysokości sum i cen. starczający post1ek obiadowy --j wie-

Karty restauracyjne upstrzone a- czorny 440 łys. m~. dziennie, która 
Refleksje s'ejmowe. sb:onomicznemi cyframi, które są na- to suma po doliczeniu kosztów pie

wet wytsze od parytetu złotego, po- czywa i herbaty zaokrągliłaby· się do 
mimo, że ceny artykułów żywnoś- 600 tys. dziennie czyli 18 miljonów 
ciowych do tego . paryte.łP . nie do-, miesięcznie t. w. do sumy; . prze· 
chodzą, a koszta handlowe jako to wytszającej w przeważającej · liczbie 
lokalu, światła, służby adnUnistracyj- wypadków płace miesię1:znie . urzęd
nej i t. d. stanowią zaledwie 50-60 nkze i inteligencji pracującej. 

CU:ba się w zdumieniu koło sejmu snowe, 
Dziwne widowisko. ściąga lu~zi kupy: 
W piec się zamieniła świątyąl~. -l~d~wa, 
W rOdzaj krematorjum, gdzie się pałą trupy. 
Dym się z tego gmachu fantazyjnie kłębi, 
Komin wzwyż go ciągle ,wyziewa figlarnie, 
T o spalone szczątki wypełtają z głębi 
Parlamentaryzmu, co tam sko.nał marnie. 

Dym się wydobywa na Powietrze świeże 
I wybucha w kręgach zamglonych, 'spiralnych, 
Znaki te malują surowo, lecz szczerze 
Żałosne oblicze naszych nietykałnych~ 

Tych CO dolę państwa trzymają na szan, 
Lecz ~o powIększają tylko kraju zamęt 
I co tak przydługo deliberowali, . 

. " . Aż ,mga wędzili , na śmierć ~asz parlament. 

Ból ogarnIa na my5ł, co się dzieje w sejmie, 
Zamiast głów, maszynę ' maniy głosującą, 
Ledwie sute djety swe poseł podejmie, 
Już się dlań wszeła~łe obowiązki kończą. 

Nie widaf tam bdnej pa ństwotwórczei unjł, 
Każda z licznych partji skacze przed swym ciołkłem, 
O, skonalł wolni ludowi trybuni~ , 
Poseł stał sic;: nędznym lllOttod1U ~m.. 

Sld. 

Z naszych bołączek. 

" " 

Skandaliczne porządki. na k,oleja.ch. 
Wzrost .kradzieży bagaży' .. kolejowych. 

proc. kósztów przedwojennych. Przeciwko temu . horrendalnemu 
Zdawaćby się mogło, że przy tak wyzyskowi istnieje tylko jeden śro

nadmiernej kalkulac.ji potraw 1. zw. dek: stworzenie w spółdzielni gastro
kartowych i horrendalnych zaiste ce- nomicznych. 
nach napoi i przekąsek, pa- Akcję taką powinny podjąc orga
nowie restauratorzy nie będą mieł1 nizacje współdzielcze, wspólnie z 

I 
potrzeby pobierania nadmiernych zy- związkami zawodowemi pracowników 
sków z obiadów t. zw. urzędowych, gastronomkznfcb. 
składaj~cy~ się z talerza po?ejrzanie Tego rodzaju organiza<:je . spotka-
za?arwIDneJ ~py kawałka SIekanego łyby się niewątpliwie % poparciem 
ml~sa, f~ruJ~cego w ~artach pod całego społeczeństwa i przyczyniłyby 
na]rozmaltszem.1 ~a-zwarrn... się w znacznym stopniu do ukróce

Cena tego, zaISte przez tfonJę cb.y- nm łfchwy restauratorów. 
ba nazwanego .obiadu urzędowego· 
wynosi obecnie sumę dość znaczną 
150.000 mit. 

i i __ _ 

Ex. 

' No~ jeszcze czarne, brudne majteczki. 
A już snią się im czarne koszule. 

P4:zed kilku dniami , redakcja nasza o-l-POczęła się ,objawiać wprost nagminnie, 
trzymała, list adresowany do jednego z ~ nie sposób ominąć jej milczeniem. 
daktorów, treści następującej: Jak z treści, or.az ze sposobu ujęcia 

Rubryka kradzieży kolejowych zaj- Równłe~ nadzwyczajną nfedbałoktą Pa? jeste~ t:ydem spot ciemnej ~wia- tego li~tu . wynika, został ~n .. napisany 
muje poczesne miejsce w statystyce Oqznacza się się ekspedycja bagaży - Z<W l my mamy chanor paDa zablć la· przez nczmaków, dla .kawału • 
IJrzestępstw. to też . wypadki zaglnlęda tegoż nIe: da godzina.. W imie Chrystusa i Muzo- ŚWiadczy re niezbicie o gangrenie mo. 

Wadlłwa organizacja policji kolejo-: ' należą do rzadkości. Iiniego, nasfego patrona.?1Y robimy ·ralnej, która poczyna zwolna toczyć życie 
' ~lej i skanda1łczne porządki · na dwor- . Nić więc dziwnego, . że nk!zbyt po_· "f.en święty .obowiąz~k. ,P~ pan do naszej młodzieży. 
tac h kolejowych, biurokratyczne spo- .chlebtt;e'riIttienianle o naszej organlzacJ.l; gazety ten list my s,tę D1ębolmyllt? .' . Wciągana' gwałtem niemal przez agiŁa-
so~y wypuszczania I wpuszczania po- państw ów ej wywletć muszą cudzo- . C. .. F •• tżaraa ~ę1Ia· torów pewnych partji do niecnej agitacji 

' . _:dro.żnych na dworzec, ca.ł~o~~y wresz,- . zr~mcy .. podróżujący ' . ."poclągami kur- _ . . . BoZ'Wojówa M. pogrotnQWej, młodzlet ta poczyna od cza. 
cle brak ko.ntroll policYJn~J w poctą- sUJącemł powoli" - P. K, P. A. ,T. · ~.otem następUje, adnotacj« . <~ do czasu .działać na własną Tęl:tę.. . , 

. ,gach, Ignorowanie zarządzen maJący~h .. Za manr~ pan zaplad . A, od taklego tartu, do rzeczywlstoSC1 
. na celu zabezpieczenie mi.enia podro- . '. . . . . ,c. IL ' 're . - bliska droga. 

· ~ujących - stwarza.łą. śWlet!le .. k.~)D-· · . :K' r·onpn~nz.' n. t"em' IOecki· List ·bowiem. został wysłanY , bezmarek.. Zwrncan1y się więc w pierwszym rzę-
, Iunktury dla .lIcznle operującej _.~a C~kawy teD .. dokttment · piśany jest u- azie do nauczycieh i wychowawców, aby 
· d~o!cach koJeJo~ch braci złQdzieJ- ' ·wraca do N'iemiee. myślnie miełrs-ztał<:onym charakterem .. pi- kładłi baczniejsZl\ uwagę na wychowanie 
sklej. . . -snte. , . moralne młodziety szkolnej i ws~e~kiemi 

ZaIste, po.dzlwiać, ,.cz~amł , musimy ~emy. tego rodzaju epistoły siłami odciągali ją od walk partYJnych , 
tę wielką utt.ty.słowosE .. kacy.kow . kole: l '- " d@śc .często i wr.zuca· się je bez namysłu które przyjęły ostatnio bodaj że' bardzo 
lowycłr~ ktorzy najwIększym chyba I do kosza. Obecnie jednak, gdy ta niecna groźny charakter. .. " .' 
llrysłłkiem sprytu ·1 rozumu, .wytwarza- I procedura' j'!łkfcbś ' zwyrodn.t.tłych mózgów - right __ 
lą warunki jaknajdogodniejsze do u
łatwienia owocnej p~cy zł~dzieJom . 
. ' Ograniczenie ilośc1 ' wyjść I wejŚć z 
peronu na dworzec, skandaliczna or-\ 

. . ganizacja służby kasowej~ ' pozwalanie 
· na przejazd wszelkiego: rodzaju że- 1 brakom, muzykantom i handlarzom, 
,niezapalanie świateł w wago.nach wy- I 

twarzają idealne warunki do okrad~- , 
Ilia podróżnych. ! 

r eatr miejski. 
Dziś dla zrzeszeń po cenach zniżonych 

- dramat Andrejewa: • Ten, którego bij ą 
po twarzy" ~ 

Dyrekcja przystąpiła do prób dw61!h 
sz tuk: .Procesu rozwodowego· Sarricka i 

, arcydzieła Słowackiego - .Kordjan". 

I 
I 
ł 

Ratujmy dzieci ulicy. 
Wielka wojna ·euro.pejska . przyniosł,a ze ł letnich, który w Łodzi przybrał Tożmiary 

sobą pierwiastek rozkładu i zepsucia, któ- wprost zastra~zające. 
.ry przeniknął społeczeństwo do SZPikU, Dzieci ulicy bezdomne włóczęgi, które 
kości. wcześnie stykajĄ się ż brudem i ohydą 

Gangrena moralna czai się w życiu u- życia - stają się podatnym grunte.m, na 
licznem wielkich miast, które przez swe którym wyrastają przestępstwa. 

'k?ntrasty społe~zne sW10wią tło na ja- . ~eśli przyszłe pokolenia ~ie tt.l0g,ą byt 
lnem uwypukla srę cały upadek moralny przeżarte gangreną moralną, ]eieh O'te ma
mas. ją skarleć i stać się cherlakami ~ społe, 

Upadek ten - to mi~dzy il1tlemi 01- czeństwo winno zająć się dziećmi ulicy_ 
brzymi wzrost pr~estępc.zości wśród nie- K. 

BlIKĘ" • le .. , 



~r. 4. 

Dziil 

"lUli fi(JHI" 
Operetka międzynarodowa ze śpiewami 

i tańcami. 

W tolach głównych: 

Ada ~vedig i [barles Willy· Kayier 
Pocz. przedstawień o g. 4-eJ. 

Dziś. I I ODEON I Dzli! 

Wobec niezwykłego powodzenia obraz p. to 

Niewolnica miłości 
Chluba i pomnik krajowej produkcJi 

kinematograficznej !!! 
W rolach głównych: Smosarska, Węgrzyn , 
Brydzyńska, Malicka, Fertner. Zelwero-

wicz. Jaracz. Pamell. 
Demonstrowany będzie przez kilka dni 

- W ODEOnlE • . 
Poczl\łek o Jor. 5-ei 'Po połudnlu. 

fELJEtON • . 

'Pierwszy śnieg. 
Wi~c wc'Zomj ,padł pierwszy śn'ieg .. 
PadQ bicvty' IJIioerwszy śrtiJeg, 131 po 

k'WtaJdra,msioe zan1ie:nlilt si-ę w c.z,ame. brud 
't'e MOtto. 

Bi.ruty, Me'llu§ki ŚIlJl'eżek ł - c.za.'fIOO, 
Qkr1op!1le hloto. 

A liU!d!zie, którzy zwykłii ze wszyst
kiego l1Ja poczekaru.u clią.glnąć okrutnie 
mądJre W!l1IiroSlkii f noszący zama/zIem w 
sWY1Ch pielF'si!aJch markoime i melaJncho ... 
' ,~ne Sel"'CCl, mówili, ze smutkIDetm: 

- Ś'l1ńeg t.o je's-t niewtnl!1ość, btO'h> ..... 
bruta,~nlQiść ... Brl\lvaJlInooc zawsze poch~o 
nile t zdlelJ)lClZe ,nLewilnnO'Ść._ Więc cóż 
WatrtJe wobeoc te~ żyolJe ? .. 

- + 
~XPRess WreCZORNY" 

O' blok' intelłge _. .. 
C l P acuJąceJ. 

• • .-. 

Wychodzący w- Warszawie "Głos równa się około · 216 miljonom. A inteligencji w każdem cywilizowanem 
inteligencji ": organ związku inteligen ~ dostaje On . np. ~ za cały październik ·społeczeństwie. 
cji pracującej podaje w· artykule p. t. b. r. z wszystkiemi dodatkami tro- Słusznie zaznacza pan T. G. war
"Organizacja inteligencji" nastepują- chę więcej niż 20 miljonów. Akcja tykule p. t. Intel;gencja ~ potrzeby 
cy wywiad z prof. Prtychockiem, w sprawie poprawy naszego bytu intelektu u. w tern samem piśmie: 
prezesem Zrzeszenia profesorów i do- ogranicza się do- memorjał(>w i roz- -"Walka z intelektem w wolnej, 
centów Szkół Akademickich: . ~ów. Poza te "ramy nie wyjdziemy. deMokratycznej Polsce nie powinna-

- Jesteśmy uczeni-powiada prof. Jeżeli nasze potrzeby nie będą u- by istnieć, któż jednak śmie twier
Przychocki. - Celem naszego 'zycia względnione - trudno, my strejko- dzić, że naprawdę nie istnieje?" 
jest nauka, jej dobro i rozwój. Stoi- wać nie będziemy. -Tylko zrozumia- Dałoby się coś ·powiedzieć przy 
my na .tern gruącie mocno, .obcy lem jest, iż nastąpić może z naszych okazji o woln03ci prasy i inkwizycji 
lwalkQl11 partyjnym. Zagadnień · in- szeregów dezercja. Rzecz, która cięż- książek przyczem dla przykładu war
nyc~ nie podn9simy, bo te nas mo- ko na nauce się odbije. to przypomnieć hańbiącą próbę wy
gą dzielić. . . . ... . . Sytuacja ·wyżej scharakteryzowana tocze~ja p~ocesu o dzi:ło Popiniego 

Z. dalszego .c~ągu. w~adu ~m: w mowie prof. Przychockiego naj- "Pamlętmkt ?ana, ~?ga : ..' 
ka, ze poło~eme t?teh~en~lt pr~c:tl!lceJ dobitniej wskazuje potrzebę konso1i- p.latego. blernosc mtehgenCjt, wy. 
w. Polsce Jest . wlę~eJ mż. ~clązhv:r.e. dacji wszystkich sił żywotnych inte- razaJą::a Stę w słow~~h prof .. Przy· 
. Koryfeus~e naukt polskte] wyraza- ligencji w celu wytoczenia wspólnej ch?ckle"go .My ~trelKowa~ m.e bę· 
Ją .obawy, te droga nau~?wa m.erc:>- walki obronnej przeciw antydemokra- dztetny - wy?aJe nam .Slę z Je?nej 
kUJe poprostu przyszłoset. 'l,JmkaJą tycznym zachłannościom różnych in- strony społeczme uzasadmona 1 Jak~ 
jej starsi (t)1ieliśmy przykład . 'przed telektualnych paskarzy czyn obywatelski godna pochwały i 
dwoma . laty n? jednym z dyrektorów y . '. ' drugiej jednak strony wątpimy bar~ 
gimnaziów, który nie przyjął katedry, . Klasa robotnIcza, ~tora znat.azłaby dzo w skuteczność tego rodzaju tak-
gdyż równałoby się to znacznemu.ob- SIę w tych samyc~ ~d.entyczme wa- tyki. - . 
niżeniu dochodew-). Unika .jej i mlo- r~nka~h, gdyby .n~e. Jej zmy~ł orga- Chodzi' o sprecyzowanie stanowls .. 
dzież. Pozatem .na· uniwersyteta,ch mzacYlny, ~cz~smeJ zaradzIła. złu, ka socjalnego inteligencji pracującej 
odczuwa się brak asystentów. · Na tw:orząc zWIązkI. zawodowe,. kt.ore w w społeczeństwie. 
wydziale prawnym uniwersytetu war- ~a1ce o ~yt stają ~ obrome mtere- Chodzi o obronE: interesów mate .. 
szawskiego niema zupełnie docentów. sow: swy~h członkow. rjalnych i intelektualnych. 

Najciekawszy jednak jest .' moźe Blok inteligencji pracuj<}cej miałby Trzymając się jednak zasad, że 
końcowy ustęp mowy prof. Przycho- podwójne zadanie do spełnienia. Z "jedność większa od dwóch" - na
ckiego, jednej strony musiałby zwrócić bacz- leży życzyć zrzeszeniu intelicęncji 

Oto co powiada prezes .Zrzesze- niejszą uwagą na położenie mater- ściślejsze zespolenie, któreby w dro-
nia". . jaIne rzesz umy~łowo pracujących, z d-ze prawnej i zgodnej z zasadami 

Pensja profesora zwyczajnego, sa- drugiej strony zaś do jego powin- konstytucji polskiej umiało wywal. 
motnego przed , wojną w . Krakowie ności należy obrona samego intelektu czyć sobie · znośną egzystencję. 
wynosiła około 600 koron,. co dziś i praw, przysługują~ych warstwom Ego-

" . 

I wszyst1kie nie>wilI1,nę pamienl!d, które O godzinie 7~.el buchn41ł, 
jr:m'cze z moją pnafu·aJbką uczęszczaJły Migawki sądowe... w górę krwawe języki •• ' 
do s:zlkór wW'Y'Ch.aJły ż.aJłośnle, 00 jak 

:'!~~~~f~~~: tern, że sie ma Nie ma cz·asu na ślu·b~.. Paliła się "Widzewska 
PL'eIlW'szy śmdeg.... Manufaktura l' • 

talk dłz.i.et,1e, że to. 00 si-ę struje po raz że .ze ślubem j ze śmiercią nie.na1ety się gi krakowskie" na temat obuwi~zków Wczoraj o godz. 7-ej wieczorem wy 
Nrr:e wUOOl, czeml\l talk Jest, czemu sł.ę Wsród ludu naszego' 'utarło się zdanie, I RoZPOCZęłY się rokowania. Długie" tar-

lpierwszy, bI\lIcDzlU w ludlzlk.ich tm1Y's1'ach nigdy spieszyć·. . . . małżeńskich, sumienności ludzkiej i t. d. bl1cht pożrur w fabryce "WidzewsldeJ 
taki SIeiI1I;lymlelt1t, tatk,ile: ach, ta6<:ite: och... O ile zgodziłbym . się ' z drugą połową Debaty SkOliczyły się na tem że Kre- Maoufa:ktury'· w od\dJzj.ał.le od'J)aldków 

Pile1rwszy śnieg, '~le'rwszy wekse'l pIOd tego pseudo-przysłowia, o tyle co do mer miał otrzymać miljon mar""- posagu i ba,welhni'aJtrY1Ch. ~ · , . 
pf,Slamy, pie'rW1Sza mj,r,ość, pie:r~a de- pierwszej połowy pozwolę sobie przy to- po miesiącu - miał sIę odbyć ślub. . Do akajL mJ:lUmdroweti zat\Ve?;wanto n 
fnwcliacja, pie'rwsre kwi0tki~ rIDerwszy.. czyć kilka zastrzeżeń. .. . . . Kremer -pieniądze wziął~ a o ślubie. ! IV ~ X oclldlZffiaty str(bży oglIliowe-j które 
TalZ, ,00 i })IiJerws:zy ... ik3lŻdlego iniesia,oCaI... Są wypadki, moi drodzy, kiedy ślub zupełnie zapomniał. po gOtdlzilnne1 mozollrieJ pa'aocy ogień u· 

PietwlSzy, pierwszy._ przybiera postać nota wiszącego nad, gar- To iut zakrawąło na oszustwo. lITl~ooowdły. 
Więc staJro Slię: wcrorad ~ p1Ierw- dłem. .' . Naletało odpowfednio zareagować. Straty nie d'adz,ą się oJjJk;zyt. 

t;;T:y' Ślnilf'lg... Są wypadki, moi mili, kiedy ślub jest Sprawę skierowano na drogę sądową, 
Milaltem })'rZ1eZ Ql$y dlzileń zatbtocooe rzeczą konieczna i katda chwila zwłoki Qskarźając Jana Kremera o świadome wy-

'Spoomii.e i my§1lałiem barozo Wliere... może stać się przyczyną naikrwawszych łudzenie miljona marel' 
O tem, że pierwszy śnieg - to ,po- tragedji rodzin~ych..- .. ' : KapItalna wprost była obrona oskar-

czątetk zimy o tern. że p.oczątek zli.imy- Są -wyp,adkl, mOl kocham, kIedy .slub tonego. 
to gorącztko~e szy!kowa'llie się do kaJr- ratuje honor rodzinny i o taklm właśnie Na gytanie sęd~!ego dlac~ego uwodz ił 
na wa,lu. o 1Iem że w pilsm<llCh uk'3lZalły wypadku zamierzam pisać '., .. d1.~ieJszych dziewczynę 1· odkła,i;;ł dągle termin wese': 
silę juJż ()Ig1!Qłsz~iIaI fieJj treścd': . Szktc"7. taił .Migawkach sądowy<:h~. . la, oskartony odrzekł zupełnie poważnie: 
ców przyjmuje zarrnó1llflienia 00 fOZIp.O- J~n Kremer od dwóch Jat ~ł w bar- . ' ,- J~stem, pame .Sęd~10. ogromnie 'l,P

cZYr.Ja,jący się s'ezoo. Nrujno"M3Ze mńce r. dzo lOtymnych stosunkach z Antelą KUjtz. Jęty, .. me mam poprostu czasu... gdy ty!· 
PT'Zvstę;:,ne oony. O intymności ich pożycia świadczyć ko 'będę troszkę · wolnIeJSZY... . 

Pierwszy śnieg italIde ogtos·ij.!ni'<.. może fakt. te po ro~u z ich w,iny lu~ność '. C?sk~rży~ielk~ wyznał:- że. .~reme r 
są jIa~kól!J<:E:II11i. zwiJastu.jącemi zimę. a co całego globu powl;;kszyła, Slę ,· .... :le~ną przYJ!lluJąc plemą?ze •. ~ysla~ ? sluole po-
za.tem id'Zi.e, IDlIr'Itawaru . osobę. .- ,. ważnle- przynajmniej tak Jej SIę zdawa-

A ka.ma~ .. t test Jo.tY~bc.z:B t~ ~d:-- Po dokot1a?iQ . obywatelskiego ~nu. ł~ ja!d<0lwi~ za prawdziwość tego sądu 
:Ją rzeczą, któna. mate PQCZOiwyclt to- gd'y~ cała akcjll dramabt ?dbywała. st.ę . w Ole ręczy. .. . _.. . 
tzi!aln wyrwać z tego koła ilnteres6w, czasIe ovecne.t W01~Y· . ki.edyto br~k. rąk . ~ędZla ?skar~oneg,) untewm~lł, a wł~s: 
wYd.obyć go z pod tych gór weksla" ma- do pracy dawał. Się s~lnrewe znal~1 - CIW1~ odł?zył. spr~wę n.a przec1ąg dWO~ll 
lJftif.alktury i ),(azać mU za'P'Omnieć T!Ia dQuż Jan. Kremer uwazał rnJSJę swą za skonczo- rr.le~lęc~ 1 o ·Ie. ~? . ~e.go cz~su "westJa 
r,zy cza.g o w zys-tkich t'l'oslklach dIn,fa ną 1 pożegnał SWi _ m!łłżonkę Qa . próbę, ślub'l ~!.t;) 2wr ,tu pIemędzy . me zostaUJ.e 
pow,gzedlI1:lego odchodząc na zawsze. : załatWiona - sprawa Jana Kremera WCj-

Od . ' "ba: d t d ~~ Rodzma shańbiohej stanęła mu jednak dzie po raz wtóry na wokand~ sądową. 
.Y J'C1Z~ - .·n gra v: e y naW"'L na przeszkodzie.. ., Jurłs. 

5zalJ1.'UJą.cy Stę 'kUPiec zar-omma o swych 
j.nt~resach a łOO!z'iant<a wogóle S1"e już za 
p'omina ... 

I jest wtedy d~iwll1ie nlity F fook<isi-
nie paoehnący malStr6j. 

- J eIS t 1J11ll.5 trój -- mruczy za'<ltrw()~() 

I(w'iatki z · bruku wielk.o.m~eiskiego. 
-x--

Dwie szesnastoletn~ e 
dziewczyny. 

Targnęły się wczoraj ' na swe 
. życie. 

Wczomj llnzy Uh. NoWo-Z·ar.ze-ws1d1e1 
,nrr. 39 w m\::'SZllroJniu swej ma,tlki usiro
wola się ol:ruć niJe:Zmamym Jl!łY\OO111 16 
Ile tIIlr.,a J ę.d!rzejoe wska J żuta. 

Lctk:arz po~CYtowia oo)wilóZ'l dena:łlkł 
w -stla!nie aiężJkim d!o mi:tnI1l3.. 

- \Vczoraj o godJz. 6-ej trzed kooUo 
sarrjllt P.P zJalwiladomił· telJefonlicz:nńe po. 
gOtDIWile, iIŻ w .md-esz!ka!l1iu wtasnem przJ 
ul. M'tyin8Jr~a<l'I:;d nr. 42 w celIU samobój. 
CZYIm, II1l8.rp:'ta się 0'P!i.wrn ··16-1etlIlfia córłka 
I\ oIbot:1 ika Stam-is'!I31Wa B oonal1sik.a. 

Leki3.lrz po J)'I"zeP'truhlI1ilU żOltądika po 
zost'awit ją na miejscu w sila'Thile OS'tatbro-
nym. ' 

Okrarl'lenie-pocią~. -
17 b. tli. został okradziony pociąg Nr. 33'n 

I plowadzolty przez nadkonduktora Józefa SZCZ)'-

łJy IodlzlmalJ1., ",",\::.,~ 'V Zi!'!C";1':T' vW. v:..b~ . 
c:'k!u "Tela1rru1lkii'" wodę sodową, mie'sza-I • 
łJó, Z szampalI1e1tl1, . 

]' ~~ . co każdy. dzień . '. I 
. przynosI. . . 

T ~ · I- :'""~. za.m. w Koluszkach. 
ępęm narzę · 'lUer'., KraJ.de~ dokonano między stacjami Gałkó ... 
'. .. I ki< m , Andrzejowem na kilometrze 138. Otwo-

- Wilęc dJaj '~>Q sttój - odp,ow'a.da 
mu je&,o mil!-a .b{ma, która pochfauTi.(b w 
'vi(}~n~h od roz:mowy chwilalC'h cz~rną 
OaJT\Czyst.ą postać jazz - banqzi'Sty. 

A życic \\'ÓwCztalS wolkól Wie i ki!p,i, 
a 111:tld'Wo'fZ,e p(bda. \V !lfllki , wile.I'ki ś'Ileleg .• 

Al/e w1czoraj padli dl()lpiero pierwszy, 
pioerwlSzy śnieg ... 

Yes. 

. . 
Z mieszQ(anj'i' Czesitawa KonO!p'CZyń

skiIlego przy ul."' Cmentarnej 1Illr. 3 s~ra
C:ziono bieliznę, oraz gotówkę na ogól

'r.,ą sunnę 300 mi'ij<)nów mk , 
- Nocy ubi.egołej z;a pom.ccą wyrwa

nia skobla skradzi'OlJ1.o Sa uelIQ'wi 
S tralU'Sma.nowJ z'ann. pnzy ul. LIt6wnej 
nr. 63 ga,rdlerobę orruz srehro was:-tości 
200 mi1~w mac, . 

\\iCZ0'i'aI,J O 10 w mlłe'Szkamnl\l w.f121S- ~1.()no jeden wagon Nr. 185064 skąd wyrzucoue 
[Jem przy Al. 1 MaSa 23, udbrzomy zo- 1 2 bele przędzy lnianej. 

st.rał tępem na,rzęd:dłelITl 14-!f;!ilni sy.n i Jedną z Łych bel zn"teziono na linii kolejoweł 
ham~owca Szmult Fach!łcr, otrzynnaw- i dr.u~ą zoś w zag,:;.jI1:kll pół kilometro. od linji ko-. . I J~JoweJ, w które; brak 14 rolek. PObleważ brek G 

Sly obrazen:e m~ow~. .. wy Andr~ej Pie.tkowski od~ił się przed odju-
Lekarz PO&'OtowJoa Uid':T~~lI f mu po- clUl. w Koluszkilch. istnieje podejrzenie że może 

m()Cy, J)OIZo.s.ta1wiad'ąc go na miejs/,;u w I to m!el związek z kradzietą, tembardzio:j te beJ! 
stan' ~ OS~(bL' 'n'}ll11. wiedzy nadkonduktora. 
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Warszawska ge ełda walutowa. Giel za 
:. (Telefonem od spra\vozd. giełdowego "Expressu.)" PIERWSZA PRZE~~LDA BERLm· 

GOTOWKA.. TRZEcm NOTOWANIA WARSZAW· BERLIN. 20 listopada. _ (Telef. od 

GIEŁDA WIEDE~SKA. .. 
WIEDł:~, 19 '.istopada -
AmsterdaJm 26200. 

Dolary 2,300,000 - SKIE sprawozdlwcy giełdowe~o' "Expressu). 
'. CIEKJ. Nowy Yo.rk 2.350ooó-2,400ooo . Nowy York 6 bilionów 390 mil jardów 

Be-rld.n 13 za biljon. 
Bud:ap.eszt 365. 
Ko~en.ha.ga 12080. 

: : 1'1. Jork 2,300,000-
'. : Londyn 9,~95,ooo-3,9aS,ooo 
Paryż 1.24000-

. ,-Szwajcarja 399,000-
Belgja 106,000 

'PIERWSZA "PRZEDGIEŁDA WAR
szAwsKA. 

· Balgja 96200 ,'f,:!fj~lft-i,:r 
L d 9200 . " '''~'~1~. on yn I ;000 . "':"'1'1' 
Nowy York 2,150,000--2 11751000 

·Paryż 113000 
Praga 62000 
Szwajcarja 375do.o 
. Wiedeń 30000 
Włochy 87000 

DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW· 
, SKI~ 
. 'Nowy York 2,350000. ,T 

T endenc)l. dla walut mocniejsza dla 
akcji słabsza.. ,_ .... ....!_.< .. , 

Tendencja dla walut mocna dla akcji Londyn 27 b,iljonów, 650 ~;ljardów 
słabsZA. -' Paryż 343 mil}ardy.252 D1lIJony 

.' ,,' WilCdeń 90 miliard6w , 

CZWARTE NOTOWANIA WARSZAW' 
SKIE . ..-i"._.La.o 

Nowy York 2.400000 :1< 
Tendencja mocna. it\ 

pmRWSZA PRZED GIEŁDA GDAtlSKA 

GDAŃSK, 20 listopada. -(Telef. od 
spra wCJzda wcy giełdowego "Expressu") 

Marka polska 3.50 
Dolary 6,00 

TRZECIE NOTOWANIA GDANSKJE. 
GDANSK. 20 listop.ada. - (Telef. od 

sprawozdawcy giełdowego "Expressu). 
Marka polska "2.90 
Dolary 5.85 . ..:-: J."~.," 

,1' 

Praga 185 miliardów 500 milion6w 
Włochy 277 miljardów 
B.elgja 294 miliardy 400 mitjon6w 
Szwajcaria t biljon 100 miljardów 
Holandia 2' biljolly 400 mJiard6w 
Chrystjan}a ,933 miliardy· , .~ 
Sztok~olm t bilion 683 miljardy M 
GIEŁDA NOWOJORSKA.4J~li 

NOWY JORK, 19 li!stO'Pa.d'a _ '7'J~' 
K.urs dziemtl1Y 4 i trzy czwade. ~łt 
Parry! 5.25. 
Praga 2.82 • 
Londyn 4.24.32. 
Amstel1da-m 37.48. 
Berli,n p/la.cono 20 centów ~a bd:łjoo. 
Lond'Y'll 60 dni 4.20.42. 
K()poeAI1haga 17,05. 

GIEŁDA PRASKA.. 

M eodC'o,~ alJl 2984-
P'~·alga 20.10. 
Warszaw!l, 270310. 
Zrugrzeb 793. 
Buka'l'eszt 356. 
Londyn 301500. 
Nowv Jork 9135. 
Sof ja 568. 
ZUTych 2240. ,f,· 
Be!!g'1"ad 793. ":"':' 
BruQ{se,la 3144. 
Crystjanda 10030. 
M a,d/r y t 8930. 
PClIryi 3632. 
Sztokhdm 18320. 

NOTOWANIA BA WEŁNY. > 

NOWY JORK, 19 listopad'a";"" . 
Dowóz do portów Atlat::ltyGw 32.000. 
WewnątJrz kraju 37.000. 
Wywóz dl() Ar.v.1ji 6.000. 
Wywóz na kootY'~1I1,.~ 14.000. 
Laco 35.20. 

Warszawsl{a giełda akcjowa. 
PRAGA, 19 li!st,()pa!da, -
Asterda,m 13.00. ,~' ~ , 
K()'peil1ha~ 598. )P1"rJft 
Lontd'ym 150.25. ' ". 
Marna po}s.'ka 18m ·mn!!Jan. 
Bc'l'liti.i : 0.95 • .- .. 
Sl:tQI1dl~Ó:ąrt· 917. ' 

Listopad 34.63. ' 
Grudzień 34.68 -- 34.70. 
~ty':,zlCń 34.25. 
Marzec 34.45 - 34.50. 
Ma.j 34.55 - 35.62 . 
Lipiec 34.10 - 34.1Z. 
Sil(!rp:,eti 31.20. 

•. ' Banlk liandt::owy 2100 - 2 2025. 
' .. Baa1!k d('a H. i P. 650 (1) 700 dlr. 
. Bank Kredytowv W. 590 - 600. 

Bail;lk tla.:idI P. '950. 
' . Ba<nk Przem. L \\'ó w 313 - 250 -300 
'.' Bank Zae.hodn1i 5000. 

Ba1llk Powsz. K';-~dyt. 45. .~ ;,1 
Bank Zje Ziem. Pol. 900 - 875. 
BanJ( Sp. Zar. 2850 - 2700. 
Baorlik Zw. Ziemi'a!n 140. 

___ C.er.ata" 125 - 135~ 
~le potas. 3300. 

,~ . 

Kijew:fd 1850 .:- 1700 - 175Q. 
PUlks 200 - 185 - 195. 
Spie51S 730 - 700 --. 710. 
Wik! 220 ~ 250. 
Ch<YJorów 3000 - 2800. 
Gosla w.lee 1150 - 1050 - 1100. 

.' :,rzęslOcice 4450 - 4 - 4100. 
: Micha.t6w 1025 - 850 - 975. ~': ~~ 
. f'lrlej 375 - 370 - 385. ·N~. 

CukieT 4150 - 3400 - 3900. ~ 
~l~y 90 - 95 - 80. ~ ,~~,~ 
Drzewo 2~5. - 230. r ~",!- ;:'i:'~~.f~., 

,. BormC1J:1 1 . .,0. .~ -
Cegie';'ski 525 - 450 - 495. . { 
fiz:tner 6500 - 5800 - 6300. . 
Li1pop 450 - 505 - 480 (1 j 2) 500--

510. 
ModlTzejów 7800 - 7000 - 7200. 
Po:·s.ki LlQyd 75 - 70. 
l~on()lpie 425 - 405. 
l"abr. ma$zyn 325 - 310 - 325. 
SpirY·lllls '1950 - 1800 - 1950 (2) -

~5QO ,- 2100 - 2225 dJrobn~~. 
f-?:udl.:Q{i 1300 - 1275 - 1350 (3) -

raso - 144U· d':--ohne. 
~, u~gi'e15350 - 5850 - 5825 (4) - 6-

5050 GO'. 
Nobd 560 ....:.. 700 - 640 6 em. 600 -

SS;:, - 60U. 
Orlwein 215 
05trowiec 10-9200-9600 

. Parowozy 240-250-240 V em. 220 
, -'-200-210 

Pocisk 300--280-290 
Roho 550-475-550 IV cm 400-460 
S Lai achc"wice 2400-2550-2485 
Lnja 5500--6250 
~uchedniów 2400-2500-2450 
Ursus 500-490-495 
Z:elenlewsKi, 8500-800-8250 
Z3.wierde 310 

· ~yrdrdow 240-'-35-237 i pół 
· Tucbmta 400-425 
. Borkowski 3!s.:.....JIO-323 

.. . Jabłkow'icy 100--110-105 
Polbal ~o 
Syndykat 1450 
~c~Iu~tl. 25J-~05-nO VII em. 235 
Zach. Tow. dh H. i P. 165-180 
Cmiclć:w 6JO-lit1G-610 
EI~Ktryc .~.,.,c~ć 1400-1550-1500 
P. ,T. E. luS-!)0-1~5 
H: be: lja"ch :::~"Oi\-3625 

. Brown-Bowerv 2600-3250-2900 

Kabel 300-350-325 .
Korek 70 
Klucze 580-615 
Ma,rynin 1200 
Nafta 210-,.180-190 
Pol.Przem, Naft. 600-480--485 
Rylscy 55-50 
Pustelnik 520-500 
S'ła i świtaUo 450-425-440 ~. i 
Tkanina 67 ~ p6ł -70-67 i p6ł 'l: 
P. T. G. 2150 . . .. _, " 
Ten.dencja slabsza. -

Dle pij mleka niepnegałuWangno I 
Tyfus w mieście! 

WHWORBll KOlOU 
Watowych i Puchowych 
posiada na składzie wielki wybór kołder, Jak r~Wftfet 

przyjmuje obstalunki. 
Materjały francuskie f wełniane na składzłe. 

~ D OCUPlotrkowska6 
~. g rtl (w pOdwjrzu'. 

.. IZWIESTJA" O ZWOLNIENIU eON
RADłEOO. 

PAT. - MOSKWA; 2(} list01'ad!a -
Piszą·c O wym1ru W SJ)rCllwie Ccutra<l1e
gto ,',Izwiest'ja", o·św~okzają, iż unuc
w:"~IDJe,n;'C Corura.d:j,ego I Po!'tuniml' stwa 
rza przY':hy;'ną at.mosfe4'e d.la Ii.<owY'Ch 
zamadrow pr.ztC'Ciw prze,dl.~taWli'Cle·)olJ11 
rzą,:b S-OlWi:etóW. Rzą,d szwa,jca!:'Ski po.
!uywa!ąc takie z.:mao(';hy. po~'9 bę
dlie o)iJowi'eldJzia,jność mora~ną. Ro!s.,ta 

s-owie<:l\a, p.isze dalej d-zienn.ilk ,nie zdo-
tata zr:t)ewil1ić n·Leit.y:kal1noścr swym 

przedst'a w:ci.el:lOiln zgod:ni'e z za'Sa.dami, 
w:ma!r.lylIi na wet t:rzez pańs·Łw.a. huriu
n:zv}rroe, bęcrzie jednak umia.:J. wa'leść 
Gowe środki gwarl3ncji. ,. 

a 
k 

Szl~!(~hetnemu znalazcy mej 
saki ~wld ~ pieniędzmI .. _. . 

p. HARAKOWI . 
(Ce~ielnłana 41) 

skł:.dam serGeczne pod.dęko-
wanie • 

ml1nia HochmaD6w3 • 
-PE l. 

fi D 11m I ,~ ~~~~;::~(i:a;:sS:n; 
u u U" L z najlep. skór zagr. 

SteJzner i Weber 
ŁÓdź, F;,trkowska 141 .. 

PRZYJMUJ! OBSTALUNKI. 

No\\'y JO'rl< 34.80. 
Chrystjamd'a .506-
ZurY'Ch 62Z. . 
Wied.~ 490. ,:t: 
W'lochy 141. k~ 

~.;. GIELDA PARYSKA, 
~meryka l'} 23. 
f'ło~J'Ja "L? . 
Fi.;:! t. <i nja (I ł 

Be~ja 85.20. 
W'lochy 81.00. 
Bukareszt '925. 
Ang·lja. 81.45~ 
$zwa~a,rja 328. 

,; GIELDA 'LONDY~Sl(A. 
. LONDYN. 19 U·stO'PQd.a. -
PMYŹ Sd.50. 
łl,041ndt:a 11.50 ł p6i. 
Wiltr...bv 100.62. 
Be:I~ ,94.33. . 
Nowy JO.ł~{ 429.25. 

b '1 '11 
Niem~y 32 ~f~!,óny. 
Szwzl)::::a.rja 24.79. 
łlisz'P'a'Il!ja 33.17 i· p6f. 
Wiooeń 305.000. 

GIEŁDA AMSTERDA1\'lSKA. 
AMSTERDAM, 19 ll'rstopa'\1a -
LCI:-JlI}1il 11.52. ,., 
Szid<hom 76.85. 
Szwc(l.:aJrjta 45.65. 
BrUlks;ela 12.05. 
Be,rUn 40 za bn!'Jon. 
ChrY'stjamja 36.95. . . 

. Wre>CJ;t1 0.4438, i j.eooa ósnla. 
Mrudlry.b 34.55~ . .. . 
Paryż 14.17~~1 , '. . 
Nowy'.J·ork 270 t tt:zy6;sme. 
K'clpcnha,gą ,43.45. 
Wlochy 11.25. 

Wrzesi~ń 2),U5 .: ;:t~. 
Paźd'ziIC'mik 2S 3~. 't ;}--\) ..• c, 

NOWY ORLi:AN, l~ l;sfor>:t~a -
Loco 34.0n 
Marzec " ~ ,37. 
Groozi-cti 34.04-
MaJj 34.31. 

' Sty'czeń 34.17. 
Lipiec 33.82. 
LIWERPOOL. 19 Jiist<J>pad'ra 
Notowania pc+:zątkowe. 
Styczeń 20.15. 
Mrurzec 19.95. 
Mad 19.69. 
CzerwIec 19.18. 
NO:lowam·j,a końCO\H .. 
Stycz.eń 20.29 • 
M:llI'zoCC 20.11. 
Ma.j 19.86. 
Ln.:ioc 19.34-
BReMA, 19 lIisfop.adla - Ba weln.i 

~meryl,a-lls.ka. 
: Cena z.a 1 k1g. 3G.@ cemit6w aJl11ery· 

kJ3I11se{it:Jt. 
) _.. ~~~iiiPJB!&~ma_ !Bf,I; .. ~k. 

D 1 • 

L Pr~nul~"i ~w~łry Choroby skórne. włosów wen ery cz· l 
Ile I moczopłciowe 

jumpry. smo!dngl. 
leczenie światle". kost'umy. kamizel
ll'lmpa Icwa~(Owa; ki (męskie I dam. 

i promlefllami skie) dziecinne u. 
Rontgena. bran!,a do sprzeda • . 

Zawadzka .Ni! 1 nia - K!lIńskiego 
Telefon Nr. 25 .. 38 Nr. 50 lewa oficyna 

PUYJmuJe od 9_1 I li wejście. 
• ou S-8 _ Hurt ł defal. _ 

[)I~ ~.n 00 1-., 06 
eddzlelnl poczekalnIa), • • .• ,'. . . 

'Zawiadomienie 
rtadszedł"w~ększy " transport 

pr~w~ziwego =-==:::::::a 

do wykładania potllóg w lo!tatacb. kantorach l 
w nowych budowlach, jak równlet DYWANY. 
====' CHODNIKI odprasowane.==== 

' Sprzedaż po cenach fabrycznych. 

. fak~::czny B-cIa HAlPBH tóJź, WuhoJnIa 119 ~D. 

Cesie~n~iilIna 6. 
Chor. wentr. i skórno 
(dla kobiet ł dZieCi) 
Godz. przyjęć od 11 
do 3 pp I od 0-8 \\i. 
W niedzielu i śwlęli 

od 11-1. 

Dr. mad. 

.i!awad:o:ka 35. 
Chorotly uszu, nosa 

gardła IkrlanI. 
Przyjmuje od 11--1 
i od 4-6w Niedz4e 
tę i święta od 10-1 



e-

•• exPRESS wreCZOR~ __________________ _ 

[lemn rotmi~tfl1. nie Doiłn~ił JiDDY Wnon 1 
Zaręczyny pod przymusem. - Rywal z nad 'obłoków. -

Termin ślubu. - Chybiony proces. 

DZ11c!jte Ś~'UIbH P'<l-nmy Edyty WUOl"ii, PT26st1ruwa!t zasypywać 5d~ty Ii-gtaJJtri- i 
p.ral~..a filIlslka OIP;łSalra w te sl,QlW3I: z,arazem przypominał o zblilzaj-ącym Się 

Fre-~Yl'ek WUQIl'i, zamoŻJl1y 1rupilc~ term]n-i~ śllubu. Odldł3.l1ia ca~ą duszą krupi-
fi'ń Si'k,n zmart \\' 1910 r., POl:wst;3.lwJaiąc żo tt,nowi M., ze stra.chem i oor.alZą myśla-

. r.ę U j,e.dynę C611kę v)ętna,st{),~letI1wą Edytę. fa o oczekującym ją gwałcie J11QraJl!nym. 
W w:( po śiI11'i,el1ci męża. wdowa w mJo- Cl.ęstą rWeooocność w d()mu sierota 
dym j-elszcz,e wil~m, wysllła powt6rtnw slktadłCura na z nsaljorność, jatką zCllwiąza~a 
za Inlileja,Jd.ego G., hall1iCll~owoa, pn'owadlZą z rowieśnl'Cz!ką, szwed1ką. Przyjacil&lka 
cego iln:t:ere:sy hurtownJk6w. SZWfCldlZłkLJ::h ta nigdy t1'j~ tstnł.alła, pClln~ O. jednalkie 
WikróÓ"....e po po,wt6menn ma'tż,eństw~:!, t d b W 
ma,tkal Edyty, o11dlawnla chora na plt!uca, PTzyj.ę:a to z I() rą wbarą· reszcie.pre 

wn.ego wioozorn, gdy rotmistrz zaJW,ilaldo 
zmalrln, a w kim{a miles1,ęcy po jej zlgo- mil telegra.fDcz-nile o wy je źdz te z Peter-
nile, mlo:~le dz~eWlczę znla1laz'to się pod ~ sburga, patThna W'ttori p.od: pozorem bó11U 
dłnym da,chem z ludźmi z'll'Pdnf~e sQibite głowy, ~'Ześnaej mz zwykle zamlkmęła 
0tbcym:. Ojczym j jegO żona zao~'ieko- się w swolm poo.())u. Nruza.jutrz ZTlaI!1I1 jej 
wali się nidyllko maljątlki'em si~Q.ty lecz t'6żko bY1to wprarwdż.!te oo:rebm11te a poIŚ_ 

. i jej lc>~em. Lato prz,e'P,r2ędzal~a' w m:lalSt:e c;'el zmięta lecz wf3JŚclCfeRIkiiJ nfe m:a'lle-
czku U aOha;r alf1 da, na PQtgr<łnitCzu fj'ńslko' . 
szwedzk:lin, skąd G. od'wiledzalt swo:l::h ZIlQl!1O. 
i,nterCls,:nt6w, w parze z'ilmoweJ powra- - Bdyta me'ZruwodłnlIe ucnatLaJ snę dl() 
C'all'lO do PetletrSlbnlrga. SWlO)e~ przyjła<:i61lk~ - za;pewmJ'ła p. O. 

Pamp G. UJpatJrzY't:a w tem miteś<:ie ,P'M"t fO'tm~strza. - kflóry z Olbrzynnilm bufiQIe
je d1a swojed wy1Chowam;~::y. O j~j rę::\~, {\om pet€ll"sbwrs{kLlm oc:re'kii,waQ z powi'ta
::I. balrd-z,:I~a o mająte:k, ubieg'a!t srę były nilenn n Cllfzoczorneg. Ur:l!Y"valty g<)d~lilnlY 
r0-tm:tltrz S., krewny s,wo~j ,protektorki w niesiP'C~mjn.em I1Iał)i'ęcllu. Mlal!ź<mrkowie 
cz!'ow)~'k bez wyra-źnego sta'lHJwIska, nacl!Evremmile oM~gatl'il łf~rn,n!d'ę W\VlelcDz 
roz!11"to1vany w żvcilu htl'laszcz~m. przy ,~. Nikt nie um~ał ws'Jm,zaJĆ rrekomeJ 
tern strurszy od Edyty o llat diw adlz reś- przy.f,aci6Illd, chocrat 1)IaJ111I1ę W'U!Ori zlf1a
cia. Dzi!ewczyrułJ opi'eraJa si;ę matżeń- no tu powszechnte. W p{)tbll'ilzkilm Tor
stVlU, lecz lJ.ezskui'ecznile. Opdą~lama w 'l1'e.o, śJlub rotmilstrZi3. m:tał się odlbyć w 
si e c,jl lnamów t Llf1tryg, OIStatecZ'nEIe z oba mOeJooowell oeI1k-ile'woe.. jalk ttego żądlał 
wy jątrzeni'a emmgucznej ł 1li~-arrted PIl"zy S., p'0f!111mo. iIż >rn~t'Z1OOZOOa:" bY'fa PIl"o
braneJ macochy, d~1a święte'go sp<ll'ko.tu testtru~tjk'ą. Już też poczyn]ooo przygodO 
przyjtęla, pti,erściQnelk zaJręCZY'IlrOlWY od wl(!mila dO UlCziy welSe-DnreJ i spr.oszono 
ni~nawjlstnego czł'owi:eka. gości. 

urażono, i'Ż ślub odlbędlzde S'i~ Ta:ttem, SytnmJcja W'Y1a&t~a Sl!Ję <bpiilero na-
v. trap ail' alT!rhte. W ma.ju roctziłna O. od za:,łutrz Zlfamla. Edyta po\W"ÓCMa do do
jecha1la tam, jalk z~. BY1ła to chwila mu Decz w !lowtalrzysewiłe męża. 'k.aphaoo. 
p;,erwsz)"ch pomrufkl6w wite,J!k;i.lej wojny, Michels'a. W Oste!'SlttI1!dlzre, po drug'nej 
Rząd szrwedtzlkf, wrorem iłrony.:h pam'Stw st'ronlil~ Zi3.toki' BotnIDc'kfeJ, świeżó zastal 
skandymwslk.iIclI, n~y obrotu zaJ!OŻQ11y kJ!twb m:porwietrzny, którego 
spraJW, cZlUtmy wytęŻaI! dlOIzór grnJIlJlc. (,z~oofl{'Hem ~ d:UrS!Zą byt lkatPUlaIn. Ka!edzy 
Nad Szwocją ZOCiZętty MzęcIZletĆ Stałtno!o sJ)OIr.!Iowil d!CJIPOO1ogl~ mu do wy1ccmamia 
ty {)1])tserrwatCyjoo. Mila.sto Hatpamrud'a śm'lflIleog.o ptlalflJu. W ów wieczór' "bóllu 
szWlelcfznde, odldzJ',eil;onte mootem heż żaiCI gt.owy", zł:lbrn~ ntM'.reoz<mą, ,po;ecbal 
lI1ep roga1lki. ZIl1,aód'Uje silę w OOllergtłości do Osttet1SJ!lJl1ldiu z6<ąd aeroplhrnem pr:ze1le 
Ild1run:)\S:('u kroIk!ów dio teljtie nazwy mi'a deti C3.t!ą S'leoolkość Szweąiil dlo tm3JSte
s1Jeczll<'a fi'ńskile'go. Panna WuorD po'd- czka Foose'I1t w NorrWteg~ gIdlzile stryj pa 
czas c7.e'stY'Ch tmzieIchaJdJzek za g,mnilcę, l'iro m~lego, WlCześn.Dej U'Przed'zony, pas 
{lOZU1.al!a lotnilka ~hel'.Is'a. kalpDtama tym tor sekty bab:tyt;tów, pobtogosłaJw'il ilch 
CZ'alStOwO urządlZOl1łej tam przystaJni dlla zwm.z~k. 

stat'kJów mpoWll1e:tJrzll1yclt. Pomiędzy Wściek.t}r z gIIl~wn rotmłtStrzS., '!lISi 
młodJą pall'ą wkrr6ńce zllllWVąza'la $:ilę mi-/l0WlaJt 1lI<łdać iea spm.wre chamrukteT mi:ę
rość. z UlWrug'[ na tern:.:teTamell1t wy'blu- dJzynalflOodawy P tut rozpoczął stalI'att'I'ila u 
ch.owy "prZYSZYwaIOO!" macoclJy, uczu T1ZądiU rooytjsikiL"'tglO, ~toe jednaJk wy
cia obojga bY1!y trzymalJle w śc1lsttei ta- buchnęła woJna ~ mecz caJl!a wzięła- 00-
tjemnLcy. Tymczasem rotmEstnz S. lIlie r,6t df.Ja mqoolej plary"POItlyś1ny. 

Almanach arystokracji Stanów 
Zjednoczonych. 

Arneryk.amłe pomimo wroo'Zooet1 pra I Ród AsWtX>w daJtuJJe * od r. t 763 
ktycznośoi l wyzwolenia się z wk'lu u- marla w rodzile: hr. :E11ilota Zbor<Jwsk'e
przedreń eurapejskilch, lubią sie j~dna.k I go (?), oraz Ncznych b wron6w , mar-
~zczY'Cić swoją ,,sz'lbl:htą rodową". szcll1k6w il prezydłenitów. 
Różnlca w !'egHym:lZmie amerylre:1sk.~n ROCikfeille'fowie istni'elą w aII1111a;na. 
Jest M 11y'l'lro, t'Ż gdy stara 13u!Opa n:e- chu 00 1810 r. Porotnlkowie ko,ilalrzvli ::;ifę 
pr..:e~:aJe wyn'l.15:ć r~,\V ry.:ersKi;\t ~ v/y!ączm.,iie z amer)"kanarmlil. . 
\'!\1,ók ~taro~zh;1-I.:~.k·:I1. -:JlTIl)'.' ,\\"~'. ProvQlPya'5ta Morgamów jest JU'nltu~ 
racrowClJI1ty tt;lI'e~k1amec ~?'WtegO ~wla ur. 1813 r. Mai!wyowiie cLatttują się od 
ta, ~a arysto\'{T'atów SWOJe.! ()fjozyzny u- 1831 r. L są s'P'or{'rewn.:t~n~ z księcilem dle 
walZa tych, ktl6ryrn z~y'Sl do ~tJereSiU CaJ1atro _ CQl!tQfl1ina Havermeyerowie :z 
OTaJZ szczY'I?~a sZICZęścla pozwl()lhły do- r. 1804 nile z~ąClZy111 się dł()tytClhczClJS z aJt1rY 
robić s!~ munrardlów, . st()klI1alC!J~ rodową, rowmile'Ż PileDdawe, 

Talk, Jest. ArrstOl~tów eIlT?peJskIlCh I Bei1'moo,toWile f WhNlneyowtile. Natomi3łSt 
stara!1lrl!Jle ł su~en11lfe reg-~Ml~e ,,AIma mdłZ'flnt3.\ Le-i11er6w $!p()IkJre'Wl1liita się z lor 
'IIac.h dJe Gotha. oonerykansn:nch zaś dem Oli Ke:dl:lCstO'l1em b)"tym wicelklrólem 
wychod:zący w Nowym J~u, roopo.- In,dtir oraz z hr. Suffollk 
wswcbaritmOOY we wszys:fl{lch staJnach • , 
,,A'lmanacl1 tlre World" Polithera. Zna.j- GoeJeiloWll1e., LJ,ri1ffarr<Dowme j sly.ntn1 
cDuje s.:ę w tern wydta,wnictwile dzilCłlf pq"'O miTIja'l1d1err zmCLT'ly bez potOlt1'Stwa. Calr· 
wadzony z'1.1'P0łn~ tlłaJ w~6T 1ro1'egi, gotaU .neg'jr~, wtrelSZcie zooga,cooy "KrM wie-< 
skilego, za,tyiJuilowany UToczyścuie t ooten przQlWi!l1y" AJrlmlOłlXr, uZlUJI)le:łnlilatf,ą srn"ls 
:tJatcYlfnd.e: "Ameryka-ńscy MU!liilmi3jamdte v. uelfkilch bog1ałCzlÓw Amervjkt 

r.zy'" z drzewem gooeaJoglloz.nem, co Jest je'SlZC7..e w A1łmaJnlaIChu g<me'~ 
,prawda :nilezbyt jeszcze r(}z,gatl ęzlt()nem, gja rodtzilnv "alt11erył1r<a,ń'Sjki~go mcltu Bo
z uwrug;~ nl3l ntiedla:wn~ jesrzcze stosmruko- UaJ::lrurte" bimąoego początlelk od ffier{)!I1j 
W'Q tJrwalIllite rodów. ma QII1g'f króla We'5tfaJl~ SIP()'kIre.'WllilOl1lY 

PrC1topł1laStą VaatderbDlil6w jest Kar- z wIelu domami mnery1kaltskilmi i am· 
OOlJulSZ ur. w 1794 r. żO!!'a,ty z Zofją gielSkiJpj. 
John,5On. W CIląrgJU cz.atSów ród! i):!'D SIPO- Oprócz VegtO w Ameryoe s'trolle pl"'Ze~ 
~re'WlI1ilt stę z hraJb1ami Uesz[o Szeche- b~r;tlTa rod lk's.iąż<I:tI Po.nila'towskich, 1"lń... 
ny$. ksi~ż,ętamF M:aJlbtoroogh (tymfy tk're .Y ...... t'~ 
wtny.:h są staJnałJlmde WY];K;zame) hrnbia- tomków StCllIJ'ilSitarwra: Ag'1lISta.. Protoplash 
mi Czaf}'l1rowsklilrni (?) ] rnaJrgtralbi:am.il de grufęzli tatl1lelTy1k.ańslkile.j ks. Anid'rZej o<żem.m 
MaJtej;gs~. się z amciry1kall1lką Elżbiletą Spe!rn-y i ~-

Goullldowf.e sw<*t kartJe.rę rn,IIHonm- mie'SZfluut w Sam PrtCłJI1łCislro. 
ską rozpolz.ę.!l dJopiilClro w 1836 r. Krew- AIJmałJ1aJCh an:nerykialński m'inlczy o tle} 
'I1yun~ ilch ,przez rnall"ja.że są: lord Decr~s t'oozi:nOe z U'WalgF, ilź niema: w nied 1tutdlzt 
hr. de Cas1lełl'lamc. ~. de TJa~m.nd - zb{)l~h na wJeprzoch, ielnZ1'e i iIn 
Per1Igorxl i 1<'<;. dle 5aIgatt1. ,pych husinesach. 

--xX'--

Kobiecy "Sinobrody". 
Z Meb}'1ku ~ o z.allrończ.eTIJlill W rowa,rzystW'i'e SWte~ ost'altniego 

p:rIOCe!SIU, który opil!tję mefk'sY1kla,ńskkh :koc.hiaInJka wyjechaJla Luz naJ spacer do
lJaJjSZteTSZYclt sfer u:tlrzY'1l1Y~ odr prze- rOŻ!ką allltoano1bUową. W kUka diniI p.6ź .. 
SZltlo milesląca w 'tllaJPI'ężemiU. n:i~ z:na.tl'ez.i101l10 zwl~ zamoroowa.nego 

Dwudlzie5t041etnia Luz Gorrz.a1les, ktic i przy 'PClIl11ocy szofenal st:wilerozono au'" 
ra pi(lIf11ll'lllO() talk m1oo'ego wieku miaJa już lIemtj'ICZł11ść rpaJS.aJŻ<etrów. Pomimo. że os~ 
przesUo 300 kachamków w swem żytCilu ikw-"..ooa upan-cie p~a, ja/koby by
- cz.terózd:estu z n!oh stoa willo s.11ę w sali la winną ted z3:Jłrodi!1W - sIklarztcuna ZiOIStruta 
sądow!ej, w rOIli świ.dów. ,p,a 12 l.art cLężjk·: .'!IO wtilPz.1tetnJiJa. 

Pięklna Luz: ookMżooa I1yIl,a o cały 
szereg morolelr5tw popełrulOOycl} 00 aoo 

~~~~~y~.;~:~=~~ [lyłtJel[len "D~nDHlIKf" pośredln!ą wiln'ę w ostatnim wy.palCJfIru je- U ~ 1\ Lf 
d'Ytlfe. 
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Szatan Ł.odzi. 
nym pałacu, bywać w towarzystwie naJ- b~t udzieli ci łeszcze kilka bliższych szcze strukJcje.~ TyjTh:o pamiętaa o jecbnej rze
elegantszych koMet -' t na. dodatek gół6w. Głęboko się zamyślilSz, pa!'ę razy czy: ośw.DadJczytSz Stublowr. żeby silę 
brać grubą forsę. przejdziesz się nerwowo po pokoju i OŚ- n'be watżył :lromtillroJwJ1enr wyjaIwtilć oe!lu 

Wiekowi., aż zaśWriec:iły się oczy z ra- w»adczysz mu. że sprawa jest niezmiernie twegO pabytlu w palW:u... 

Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 

z życia łódzkiego. 
KRANC DAJE Il'TSTRUKCJE "RUDE. 

MU WACKOWI". 
--x--

Najautrz o godz. 12-ej w połudme za 
p'ilkał do ~abilletu Kratica elegancki mło
dy człowiek. Gdy stanął na progu, Kranc 
nie mógł powsirzymać się od wydania 
okrzyku zdzil\vrenI;a. 

- Wicekl.. 
- Tak jest, we własneJ osohle! - od 

parł z djabelsldm uśmirechem ,,ruC:y Wi
oek". 

- Wyglądasz jakby! się urodzn w tym 
Itroju. 

Wicek splunął przez zęby pod stół i 
odparł: 

- Jeśli jest macLej, to tylko przez 
n]espra'll11edli-wość losu ... 

I dCYtał złodzi~j5'ko - melancholijrue: 
- Al".,. zresztą nie m6wmy o t-em. 

Chcę wiedzieć, jaka jest robota? •. 
Kranc poczęstował go papierosem i 

tapyłJał: . '. 
- Słuchaj, Wicek':""'Czy chcesz żyć, 

jak lord? Nic njle robić, mi-eszkać w pięk-

doścl.. ta:emnicza, te rozc~odzi. si~ tu albo opla _ Rozu.milem!... DZlłięlkud.ę p.amtn, pa. 
- Jak pragnę... now.a.ny zamach na Jego ZYC1Je , albo o szan nie KI1a/l1lC 
_ WilCek _ strofował go Kranc _ tat. w wiel~im stylu. O ile. znam .Stubla- ' - C~aJj ... czet1m.jL. Jeszcze mam 

tylko bez tego karczemnego reperluartl. ~pewno SIę przestr~zy 1 będzie błag~ć dJla: cilebile je,dmą "robotJę' ... Jest nDet1'lt.ld
Będziesz bywał w towarzystwie luazi', do Clę o ra~unek. <?dpoWlresz mu . na to, ze Ilr~ a,le mn.rsi być aTtytSttytCwPe wytlronallla. 
brze wychowanych, ba światowych. Mu uda ci Slę rOZWIązać zagadkę, pod na.stę- Dus . .. ~~ d +.... ,1..,,,,,~ 
. b k l ki k J l pującemi wa.runkami.: /;- za; mI Slę P<Ul () I'4Il\.lI\7J .,'!?'l'a .. 

SlSZ yć ta e eganc , ja i oni eś i ci Wprowadz'lsz się do Jego -Jaru ,I po_ CV • • 
się choć raz "wypsnie" coś takilego, co }J'CW.. Sl~ha) Kocll'amm Stubta "D~ 
zd'1'adzj twoje pochcxłzenpe _ popSIUjesz masz się z najbliższą rodziną, i z towa- -'. . 

ł rzystwem, w kt6rym stale przebywać ~61~za'ńska otrrzymał!l ?ci t1lI~O w. p,re-
ca ą sprawą· musisz, będzte cię zawia<łamiać o każdym Zv11lC·le w Ubleglłym ~[~IątC'U PI::rścllOneti 

Wicek omal się nie obraził. kroku, spędzonym poza domc::n. Zażą- l?ryllal1'towy Otlbl"'ZY11111eJ wa~to<sct. Pi\ełr~ 
- Panie Kranc, wiozę, że pan mnie dasz za to 1000 dolarów rruesięcznile. sCll(}nek ten muszę mi'eć POJu'ilrze.. Nde 

jeszcze dobrze nie zna. Na całe Bałuty Wd~k ad; podlsłlootc:.J7ł: będJzi'e. to rzeczą tmdn~. Dziś O 5-ej po 
nie ma większego światowca, niri ja. Na- _ 1000 dloI1CLTÓW l... potud!ni.'Il T()Ila ma ramlkę z m!łlod'Y1l11 
wet jak trzeba, mogę m6wić po francu~ _ NiIe bój się, z~t'ad!.... Z31Z>T1~zysz Stu!blem w h,oreliU._ 
ku. Ale Jfadaj pan, co mam robić, bo chy jeSłZlCz.e,;ilż ma&z Wlra.żeni~, że wr~ - Z ml,oo'ylt11?_ 
ba z ciekawości umrę. rn'U osoba w~ SL"Ię rtłu &'d.zileś blłils1ko, - Talk. Strury dIatJe fonse. a młIody sbt 

- Dziś o godzinie 3-ej począł Knn - i że, z.rupeiW1I1e, w ciąg,u trzech mie'SJilęlCy 'kocha.,. , , 
zło!ysz wizytę Hansowi Stublowj.. Przed utd!a <i się ją sclrwyiać... - A1la, .!rOZ11lłlt1ilem!_ 
stawisz mu się, jako Alfred ZorskB. były - Talkiled ,,,roboty }elSztCze W iydliJ - Bę~les'z w!,~ m~t ntalJspoko}-
oficer defensywy, obecnie dedektyw Pf'Y nd'e m1laitem! - ktrz~ya{ftlął z zrat:hwytem T!i'ej w świiłe'c'ile z~myć WilłZytę w m:ilesz
watny i zaznaczysz iż przychodzisz z me- Wiloek kalJli'u panll1y TIQI]l' D SI'ptr!Zątn.ąĆ pilełrśC'io-
go polecenia. Stubel opowie cj historję, _ A wU!d2'!łS.z, wfdziJlstz, te pamiętam cek, p,{t6ry ZIIlaJjdR..JJe się w hiltt'l'iklUl 
o rzekomo projektowanym zamachu na o tobie !... ,.R'oOOW' ilTllllSi, być taQ( wyłkOll1~na.. 
jego życjte i pokaże ci kartkę ... , kt6rą ja _ Ntalr.a.z \V:CXlk zasę,p,U s'i~ żeby Tdlat I1'i~ z::\Ju"v'ażyła włamania. 
p:sałem... - .Me <Dobrze, a co ja będlę 1Iu przez - 2mbf.i:.>rrue! - oolpatti W'iJcek - W 

- Ahaf .... - %auwatył Wicek z zado 3 mrest.ące robilt. Ko:zt; Wllaścuiwile bę,dię tych Si łrawach lCiStem ma,jtster. Nifkt noc 
woleniem. śjedzi~.... nile zallwłafŻy - wszysfl'td'e zamł1<tii będą 

. ... kartkę tę przeczytasz parę razy Zł - Niech :lc o to głowa IfC . b;)H .- ca:ł,e. Dziś o 7-eJj wlhecztOreOn wręozę pa-
w;-elkim zainteresowaniem j, zrlądasz od ,pr.zelrwlal! mu Knałoc - to mo}.a rzecz, nu p~erśdomek. 
niego, by ci ją oddał. Przypuszczalnie Stu Będlz:i1e'SZ oodlli'eń OidJemni'lle dbiStawalt iIn- (D ) _______________________ ~----__ ~.~c. D. • 
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